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Zagadnienia oddłużeniowe.
I. Wątpliwości.

A kcja  oddłużeniowa związków samorządo­
wych jest w pełnym toku. Kom isje Oddłużeniowe 
opracow ują plany oddłużenia s tara jąc się przez za­
stosowanie ulg zm niejszyć kwoty obsługi zobowią­
zań, by je  dopasować do zm niejszonej zdolności 
p łatniczej związków samorządowych.

O dzyw ają się wątpliwości, czy w ram ach do­
tychczasow ych ulg oddłużeniowych będzie możli­
we sprowadzenie kwot obsługi długów, do real­
nych możliwości finansowych związków samorzą­
dowych i drugie niem niej ważkie pytanie, czy wo­
bec stale m alejących  dochodów związków samo­
rządowych plany oddłużeniowe realne dziś, będą 
realne również ju tro? A jeżeli zachodzi obawa, że 
nawet realnie pomyślane plany oddłużeniowe staną 
się w najb liższej przyszłości nierealne wskutek dal­
szego spadku dochodów związków samorządowych, 
to czy ta cała żmudna praca jest wogóle celowa.

O ile chodzi o pierwsze pytanie, to jest czy 
w ram ach dotychczasowych ulg da się sporządzić

realne plany oddłużeniowe, to na podstawie dotych­
czasowych doświadczeń można, powiedzieć, że 
opracowanie realnych planów ju ż  dziś jest bardzo 
trudne. Znam wypadek, że gmina m ająca ponad 
300.000 zobowiązali nie może przeznaczyć na ich 
obsługę ze swojego budżetu ani jed n e j złotówki. 
Nic nie w skazuje na to, by je j  sy tu acja  finansowa 
m iała w przyszłości ulec zmianie na lepsze. W wy­
padku takim  można orzec albo m oratorjum , odkła­
d a jąc m erytoryczne załatw ienie sprawy do lep­
szych czasów, albo poprostu zobowiązanie to umo­
rzyć (wierzycielami są: Skarb  Państw a i Bank Go­
spodarstwa K ra jow ego).

Przytoczyłem  wypadek szczególnie drażliwy. 
W innych wypadkach sy tu acja  nie jest tak tragicz­
na, ale nie mniej rozpiętości między sumą należnej 
obsługi długów, a sumą, którą związek samorządo­
wy może na tą obsługę przeznaczyć są bardzo duże, 
i nawet zastosowanie ulg nadzw yczajnych ich nie 
wyrów nuje, tak, że trzeba sięgać do redukcji kap i­
tału lub moratorjum . Ostatecznie przy zastosowa-
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niu tych krańcow ych ulg realne plany oddłużeniowe 
będą mogły być opracowane.

Ja k  zaznaczyłem  nie obejdzie się bez znacz­
nych nieraz ofiar ze strony wierzycieli, w szczegól­
ności w niektórych w ypadkach będą oni musieli 
zgodzić się na zm niejszenie sumy dłużnego k ap i­
tału.

Na zm niejszenie to będzie m usiał zgodzić się 
także Bank Gospodarstwa Krajow ego, jakkolw iek 
prawnie jest chroniony przed red u kcją  kapitału. 
Zmniejszenie kapitału  dłużnego będzie zresztą ty l­
ko nominalne, bo wskutek d eflac ji realnie dłużnicy 
i tak otrzym ają w ięcej niż pożyczyli.

C zy plany te będą realne także ju tro? Zależeć 
to będzie od bardzo wielu czynników. Przede­
wszystkiem zależeć to będzie od gospodarki finan­
sowej związków samorządowych t. j .  czy zdołają 
utrzym ać chwyconą równowagę i czy przed za­
ciągnięciem  now ej pożyczki będą pam iętali o za­
pewnieniu dla te j pożyczki realn ej obsługi. Nie 
m niej zależeć to będzie od posunięć gospodarczych 
Rządu. Jeżeli Rząd postanowi dalszy zastrzyk de- 
flacy jn y , realność planów oddłużeniowych stanie 
pod znakiem zapytania.

D alszy zastrzyk d eflacy jn y  godziłby w real­
ność planów oddłużeniowych wszystkich rodzajów 
związków samorządowych. Mogą nastąpić także 
posunięcia Rządu godzące w plany oddłużeniowe 
tylko niektórych związków samorządowych np. 
gmin. m iejskich. Mam na myśli dyskutowane w pra­
sie z wiosną b. roku zagadnienie „k ra jan ia  bochen- 
’ka“ t. j .  postulat przesunięcia dochodu społecznego 
z m iasta na wieś, stały nacisk w kierunku obniża­
nia opłat targowych i postojowych, zcalanie podat­
ku przemysłowego i t. p.

Jasnem  jest, że wszystkie te posunięcia m usia­
łyby spowodować dalsze obniżenie się dochodów 
gmin, co zm niejszyłoby również kwotę przeznaczo­
ną na obsługę długów.

Nie wchodząc w ocenę słuszności i celowości 
tych posunięć uważam, że wszystkie te posunięcia 
winny być zrobione przed dokonaniem oddłużenia 
związków samorządowych, bo tylko w tym  w ypad­
ku można mieć nadzieję, że Syzyfowa praca Komi- 
s y j Oszczędnościowych nie pójdzie na marne.

W reszcie niebezpieczeństwo i to duże zagraża 
związkom samorządowym, które muszą w ykony­
wać inw estycje dla zatrudnienia bezrobotnych, a są 
przekredytowane. Związki te, zdaniem mojem, nie 
powinny przyjm ow ać żadnych nowych pożyczek, 
lecz tylko i wyłącznie zapomogi.

II. Przyczyny przekredytowania.
W arto również zastanowić się nad przyczyna­

mi przekredytow ania niektórych związków samo­
rządowych, a warto zastanowić się dlatego, że po­
znanie tych przyczyn pozwoli nam na uniknięcie 
popełnionych błędów w przyszłości.

Niemożność w yw iązyw ania się związków sa­
morządowych z zaciągniętych zobowiązań w ynikła:

1) z zadłużenia się ponad możność na inw esty­
c je  nierentowne,

2) spowodu utraty równowagi budżetowej 
w czasie trw ania kryzysu z przyczyn od związków 
samorządowych niezależnych.

W  pierwszym w ypadku popełniono błąd już 
w czasie zaciągania zobowiązań, wskutek bądź lek ­
komyślności, bądź niedokładnej k a lk u lac ji. Tego 
rodzaju przekredytowaniu można zapobiec w przy­
szłości przez w ięcej, rygorystyczne badanie realno­
ści planów sfinansowania inw estycyj.

W  wielu w ypadkach inw estycje takie, szcze­
gólnie szkoły wykonano na życzenie władz pań­
stwowych np. szkolnych, które żądały nietylko bu­
dowania szkół, ale nadto, domagały się budowania 
szkół według wysokich ja k  na nasze stosunki w y­
magań. Aby zapobiec u jem nym  skutkom takiego 
budownictwa, władze szkolne winny w przyszłości 
brać pod uwagę nietylko wym agania hig jeny, ale 
także możliwości finansowe związku samorządo­
wego. W jednem  m iasteczku wybudowano taką hi- 
gjeniczną szkołę, ale miasto wyczerpało się na tę 
budowę tak dalece, że nie stać go ju ż na kupno po­
lew aczki do skrapiania ulic. Słusznie zauważył 
burmistrz tego miasta, że dzieci wprawdzie przez 
k ilka  godzin nauki szkolnej m ają  najlepsze w arun­
ki zdrowotne w szkole, jed nak przez resztę dnia ły ­
k a ją  z tumanami kurzu ulicznego zarazki gruźlicy 
od k tóre j ją  m iała chronić higjeniczna szkoła. Czy 
nie lep iej, byłoby zapytuje burmistrz w ystaw ić 
skrom niejszą szkołę i kupić polewaczkę?

W  bardzo wielu w ypadkach przy zaciąganiu 
zobowiązań związki samorządowe m iały w swoich 
budżetach zapewnioną obsługę zobowiązań, a u tra­
ciły  ją  spowodu zmian konjunkturalnych (defla­
cji) i posunięć władz państwowych. Jednym  z n a j­
w ażniejszych posunięć tego rodzaju było przejęcie 
egzekucji danin kom unalnych przez władze skar­
bowe i danie pierwszeństwa przy egzekucji dani­
nom państwowym. Do posunięć takich należy na­
stępnie nałożenie na gminy obowiązku płacenia do­
datków m ieszkaniowych nauczycielstwu i wiele in­
nych. Zadłużenie w tych wszystkich w ypadkach 
nastąpiło bez winy związków samorządowych, b y ­
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ły  one w tych w ypadkach nie podmiotem, ale przed­
miotem odnośnych przyczyn i skutków.

III. Problem oddłużenia gminy wiejskiej.
Obecnie w pierw szej fazie swoich prac Kom i­

sje  oszczędnościowo-oddłużeniowe za jm u ją  się pra­
wie wyłącznie oddłużeniem powiatowych związków 
samorządowych i gmin m iejskich. O zadłużeniu 
tych tylko związków samorządowych została nara- 
zie zebrana ankieta oddłużeniowa. Gm ina w iejska 
pozostała narazie na uboczu i czeka cierpliw ie 
sw ojej kolejk i. Dlaczego tak się stało? Złożyło się 
na to wiele względów, lecz bodaj n a jw ięce j decy­
dującą była okoliczność że oddłużenie gmin w ie j­
skich jest pracą bardzo trudną, bo ich jest dużo 
a zadłużenie ich jest często bardzo skomplikowane.

7'em niem niej gmina w iejska musi doczekać 
się sw oje j kolejk i a musi się doczekać dlatego, 
ż e  z d a n i e m  m o j e m  p r o b l e m  u a k ­
t y w n i e n i a  f i n a n s o w e g o  a t e m  s a ­
m e m  i u a k t y w n i e n i a  d z i a ł a l n o -  
ś c i o w e g o  g m i n y  w i e j s k i e j  j e s t  
n a  j  k a p i t a l n i e  j s z e m  z a g a d n i e n i e m  
c h w i l i  o b e c n e j .  Jest zaś niem dlatego, że 
właśnie wieś nasza jest n a jw ięce j zaniedbana za­
równo kulturalnie ja k  i gospodarczo. W e wsi w ła­
śnie mamy do w ykonania ogrom pracy. Podniesie­
nie stanu dróg gminnych, budowa domów ludo­
wych, budowa studzień, oto najelem entarniejsze 
potrzeby, które od lat czeka ją  daremnie na zaspo­
kojenie. Rok rocznie m obilizuje się gromady ludzi 
do prac na drogach gminnych, ale praca ich jest 
Syzyfowa, bo do istotnej napraw y drogi potrzeba 
kamieni, na które gminę nie stać. Uaktyw nienie 
finansowe gminy w ie jsk ie j pozwoliłoby na odro­
bienie wielu obecnych zaniedbań. Uaktyw nienie 
to jest konieczne także dlatego, że pieniądz nigdzie 
więcej niż tu nie przyczyni się do pomnożenia bo 
gactw a narodowego. W  gminie w ie jsk ie j bowiem 
każda złotówka będzie pomnożona o wartość 
świadczeń w naturze, powodując uruchomienie 
na cele publiczne energji, która się obecnie m ar­
nuje. Oddłużenie zaś jest jednym  z ważnych ele­
mentów uaktyw nienia finansowego gminy w ie j­
skiej.

Ja k  ju ż w yżej zaznaczyłem praca nad oddłu­
żeniem gminy w iejsk ie j będzie dlatego bardzo 
trudna, ponieważ zadłużenie to jest często skompli­
kowane. Na terenie województwa krakowskiego 
i wogóle województw południowych zadanie to 
będzie tem trudniejsze, że niedawno nastąpiła re­
organizacja samorządu gminnego. Daw ne gminy 
jednostkowe pozostawiły znaczne zadłużenie,, czę­

sto nawet nieuchwycone lub niezupełnie uchw y­
cone księgowo, o nieustalonych w arunkach spłaty, 
z dużemi zaległościami w obsłudze i t. p. Zadłużenie 
to przejęły  gminy zbiorowe i gromady, przyczem 
w bardzo wielu w ypadkach nie zostało jeszcze 
ustalone, ja k ie  zobowiązania przejm uje gmina 
a ja k ie  gromada. Znane trudności finansowe gmin 
zmusza je  bardzo często do w zbraniania się od 
p rzy jęcia  odnośnych zobowiązań i przesunięcia ich 
na gromady. W  bardzo wielu w ypadkach ani gmina 
ani gromada nie dążą do uregulowania warunków 
spłaty zobowiązania, ponieważ i tak  nie mogą nic 
przeznaczyć na obsługę tego zobowiązania.

Chaos ten jed nak nie powinien być bezw arun­
kowo dłużej tolerowany. Powiatowe związki samo­
rządowe powinny dopilnować, aby gromady i gmi­
ny ustaliły ostatecznie listy swoich zobowiązań 
i trzeba będzie zastanowić się nad sposobem ure­
gulowania warunków spłaty tych zobowiązań. 
A trzeba się będzie zastanowić dlatego, ż e p o ­
z o s t a w i e n i e  t y c h  z o b o w i ą z a ń  b e z  
o b s ł u g i  j e s t  z j a w i s k i e  m w y s o c e  
a n o r m a l n e  m,  s t a n e m  e x  l e x ,  który 
nie może być na dłuższą metę tolerowany. Załatw ie­
nie te j sprawy jest nawet bardzo pilne, ponieważ 
często wierzycielam i gminy są niezamożni drobni 
dostawcy lub rzemieślnicy.

Skolei postaram się pokrótce scharakteryzo­
wać różne rodzaje zadłużenia gminy w iejskie j.

Znaczną część zadłużenia wielu gmin stano­
wiły pożyczki ze Skarbu Państwa na budowę szkół. 
Minister Skarbu zarządził w dniu 4 września b. r. 
umorzenie tych pożyczek. Odnośne pożyczki za­
tem spadły z hipoteki gmin.

W miarę pogarszania się sytu acji Skarbu P ań ­
stwa wskutek kryzysu, Skarb Państw a najpierw  o- 
graniczył, a następnie zupełnie zaprzestał udzielania 
pożyczek i dotacy j na budowę szkół. Szkoły roz­
poczęte, i szkoły, które mimo kryzysu musiano 
budować wykończono względnie zbudowano przy 
pomocy pożyczek innych in sty tu cy j kredytow ych, 
w szczególności Banku Gospodarstwa Krajow ego, 
Kom unalnych Kas Oszczędności, Kas Stefczyka 
i przez zadłużenie się u dostawców i rzemieślników.

Pożyczki Banku Gospodarstwa Krajow ego na 
budowę szkół w gminach w iejskich są na ogół nie­
liczne. Natomiast liczne są pożyczki z Kom unal­
nych Kas Oszczędności. S ą  to pożyczki zwykle 
wekslowe i wysoko oprocentowane i jak o  takie 
uciążliwe.

W iele z pożyczek wekslowych jest poręczonych 
osobiście przez członków zarządów gmin a często 
nawet członkowie ci figu ru ją  jak o  pożyczko­
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biorcy, choć w aluta z pożyczek została w całości 
zużyta na potrzeby gmin. Jest ważny interes pu­
bliczny w tym, aby ludzi tych uchronić od strat 
i nie k arać ich za gotowość służenia dobru publicz­
nemu. Jest to jeden z dalszych argumentów za upo­
rządkowaniem i to szybkiem  zadłużenia gmin.

Za uporządkowaniem zobowiązań wobec Kas 
Stefczyka przem awia postulat upłynnienia tych 
in sty tu cy j kredytow ych.

O dostawcach i konieczności uregulowania ich 
pretensy j wspomniałem ju ż w yżej. Istn ie je  również 
duża ilość wierzycieli pryw atnych.

Jedynym  i najprostszym  sposobem uregulowa­
nia tych wszystkich zobowiązań (poza pożyczkami 
z B. G. K.) jest konw ersja tych zobowiązań na do­
godny kredyt długoterminowy. O ile chodzi o do­
stawców i wierzycieli pryw atnych konw ersję tę 
możnaby przeprowadzić n a bardzo korzystnych 
w arunkach, u zysku jąc poważne bonifikaty  kap ita­
łowe. W y s u w a  s i ę  z a t e m  z a g a d n i e ­
n i e  u r u c h o m i e n i a  n a  t e n  c e l  s p e ­
c j a l n e g o  k r e d y t u ,  w k w o c i e  n a  
w o j e w ó d z t w o  k r a k o w s k i e  o d  p ó ł  
d o  m i l  j  o n a  z ł o t y c h ,  d ł u g o t e r m i ­
n o w e g o  i n i s k o  o p r o c e n t o w a n e g o .

Poważnym  obciążeniem hipoteki gmin są za­
dłużenia wobec Skarbu Państw a spowodu zatrzy­
m anych podatków państwowych przez członków 
zarządów lub pracowników byłych  gmin jedno­
stkowych. Zadłużenia te winny być umorzone 
a winny być umorzone właśnie w interesie publicz­
nym, aby umożliwić lub ułatw ić uaktyw nienie f i ­
nansowe gminy w iejsk ie j. Za umorzeniem tych 
pretensyj na terenie województwa krakowskiego 
(zapewne także na terenie innych województw 
południowych) przemawia okoliczność, że wyso­
kość tych pretensyj jest często sporna a winę tego 
i często współwinę w zaistnieniu niedoborów pono­
szą same urzędy skarbowe. Przy przejmowaniu bo­
wiem agend od byłych gmin jednostkow ych oka­
zało się, że urzędy skarbowe dostarczały tym  gmi­

nom księgi biercze podatku gruntowego nie w ypeł­
nione lub niestarannie wypełnione, co przy słabych 
k w alifik acjach  personelu byłych gmin zbiorowych 
utrudniało prowadzenie tych ksiąg i ułatwiało 
nadużycia.

D alszą grupę zadłużeń stanowią zobowiązania 
wobec ubezpieczalni społecznych (dawnych kas 
chorych i Z. U. P. U.). W ysokość tych zobowiązań 
jest z reguły sporna. Z uwagi na okoliczność, że 
chodzi o kwoty stosunkowo niewielkie a ubezpie­
czeni pracow nicy daw nych gmin jednostkowych 
korzystali ze świadczeń ubezpieczeniowych m ini­
malnie, pretensje te powinny być również umo­
rzone.

Podobnie w ięcej liberalnie powinien traktow ać 
swoje pretensje z tytułu zatrzym anych kwot 
P. Z. U. W. (Powszechny Zakład Ubezpieczeń W za­
jem nych) .

Z zagadnieniem uporządkowania zadłużenia 
gminy wiąże się sprawa rozrachunku z wydziałam i 
powiatowymi. O becny stan te j sprawy jest wysoce 
niezadaw alający. W ydziały powiatowe często ob­
ciąża ją  gminę za różne w ydatki nie zaw iadam iając 
je j  o tem. O bciążenia te następnie likw idu ją z do­
datków należnych gminom, również ich o tem nie 
zaw iadam iając. D odatki gminie w ypłaca się za­
liczkowo i dopiero z końcem roku następuje rozra­
chunek. Uniemożliwia to gminom utrzym anie w ak­
tualności zadłużenia bieżącego.

Z problem oddłużenia gminy w ie jsk ie j wiąże 
się zagadnienie napraw y sy tu acji finansow ej gmi­
ny w ie jsk ie j wogóle. N ajp iln iejszym  i n a ja k tu a l­
niejszym  postulatem jest zwolnienie gmin z obo­
wiązku płacenia dodatków mieszkaniowych dla 
nauczycieli. Zwolnienie to jest nieodzownym w a­
runkiem  uaktyw nienia finansowego budżetów 
gminnych, a nie powinno nasuwać zastrzeżeń, po­
nieważ przez masowe awanse z 1-go stycznia b. r. 
wyrównano nauczycielstwu różnicę w zaszerego­
waniu spowodu nieuwzględniania przy zaszerego­
waniu dodatku mieszkaniowego.

MGR. JÓ Z E F  PR ZETO C K I.

Zadłużenie powiatowych Związków Samorządowych i Gmin 
Miejskich Województwa Krakowskiego.

Według wyników ankiety oddłużeniowej.

Zebrana na polecenie C entralnej Kom isji 
Oszczędnościowo-Oddłużeniowej dla Samorządu 
przy Preżydjum  Rady Ministrów w W arszawie 
przez Kom isję Oszczędnościowo-Oddłużeniową dla

Samorządu przy Urzędzie W ojew ódzkim  w K rako­
wie ankieta oddłużeniowa pozwala na dokładne 
zorjentowanie się zarówno co do wysokości ja k  i ro­
dzaju  zadłużenia powiatowych związków samorzą­
dowych i gmin m iejskich. (Gmin w iejskich ankieta 
nie dotyczyła).
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Zobaczmy, ja k  w świetle wyników te j ankiety 
przedstawia się zadłużenie omawianych związków 
samorządowych.

Zaczynam od porównania zadłużenia z sumami 
budżetów adm inistracyjnych. W s z y s t k i e  s u-  
m y p o d a j ę  w t y s i ą c a c h  z ł o t y c h .

S t o s u n e k  z a d ł u ż e n i a  d o  s u m  b u ­
d ż e t ó w  a d m i n i s t r a c y j n y c h .

Nazwa związków samorządowych Suma budżetów Zadłużenie Procent

Powiatowe związki samorząd. .5.716 6.097 107
Gm iny m iejskie wydzielone 17.888 59.161 331
Gm iny m iejskie niewydzielone 6.291 15.568 247

R  a z e m 29.895 80.826 271

Kraków  Gm. M iejska 15.771 49.461 314

Widzimy z tego zestawienia, że relatyw nie
w stosunku do sumy budżetów n ajm nie j zadłużone 
są powiatowe związki samorządowe. Zadłużenie 
ich równa się m niej w ięcej sumie rocznych budże­
tów tych związków. M iasta niewydzielone są za­
dłużone w stosunku do swoich budżetów ponad 
dwa razy w ięcej niż powiatowe związki samorzą­
dowe. Zadłużenie miast niewydzielonych wynosi 
przeszło podw ójną sumę budżetów rocznych (pra­
wie 2Va). N ajw ięcej zadłużone są m iasta wydzie­
lone, których zadłużenie wynosi przeszło trzykrot­
ną sumę rocznych budżetów.

Z uwagi na wysokość budżetu Gm. m iejskiej 
Kraków , podaję osobno dodatkowo dane dotyczące 
te j gminy (dane te mieszczą się jed nak w sumach 
grupy miast wydzielonych).

O ciężarze zadłużenia decyduje jed nak nie tyle 
jego wysokość ile rozterminowanie, t. j .  wysokość 
obsługi rocznej tego zadłużenia, w szczególności 
zaś stosunek wydatków na obsługę do ogólnej sumy 
wydatków związku samorządowego. Stosunek ten 
w budżetach na rok 1935/36 kształtow ał się nastę­
pu jąco:

S t o s u n e k  w y d a t k ó w  n a  o b s ł u g ę  
z o b o w i ą z a ń  d o  o g ó l n e j  s u m y  w y ­
d a t k ó w  w b u d ż e t a c h  n a  r o k  1935/36.

Nazwa związków samorządowych Suma budżetów Suma obsł. Procent 

Powiatowe związki samorządowe 5.716 370 6.5
Gm iny m iejskie wydzielone 17.888 2.903 16
Gm iny m iejskie niewydzielone 6.291 965 14

R a z e m  29.895 4.238 14

Gm. m iejska K r a k ó w  15.771 2.578 16

Z zestawienia tego w ynika, że procentowa w y­
sokość wydatku na obsługę zobowiązań jest w po­
wiatowych związkach samorządowych w przecię­

ciu niewielka, zaś w gminach m iejskich wydzielo­
nych i niewydzielonych podobna, przyczem  n a j­
wyższa przeciętna jest daleka od najw yższej normy 
ustaw ow ej (25°/o).

Jakkolw iek jed nak powyższe przeciętne d a ją  
nam pewne wskazówki orjen tacy jn e, to jed nak 
trzeba je  brać z pewnemi zastrzeżeniami. I tak prze- 
dewszystkiem, ja k  przekonam y się z następnego 
zestawienia, obsługa długów w budżetach na rok 
1935/36 była znacznie niższą od obsługi należnej. 
Następnie niska przeciętna nie w yklucza istnienia 
wysokich cy fr procentowycń obsługi długów w po­
szczególnych wypadkach, o czem również przeko­
namy się z następnych zestawień, dotyczących gmin 
zakw alifikow anych do oddłużenia.

Zaznaczyłem w yżej, że obsługa faktyczna zo­
bowiązań w budżetach na rok 1935/36 była nizsza 
od obsługi należnej. Stosunek obsługi faktycznej 
i należnej obrazuje następujące zestawienie.

S t o s u n e k  w y d a t k ó w  n a  o b s ł u g ę  
z o b o w i ą z a ń  w b u d ż e t a c h  n a  r o k  
1935/36 d o  s u m  o b s ł u g i  n a l e ż n e j .

Suma obsługi:
Nazwa związku samorządowego w budżetach N a l e ż n e j

nar. 1935/36 odzob.dlgł. odzob.krterm. 
Powiatowe związki samorząd. 370 406 991
Gm iny m iejskie wydzielone 2.903 4.258 4.158 
Gm iny m iejskie niewydzielone 965 1.031 3.132

R  a z e m 4.238 5.695 8.281 

Gm ina m iejska K r a k ó w  2.578 3.557 3.347

Z powyższego zestawienia wynika, że kwoty 
obsługi zobowiązań w budżetach na rok 1935/36 
niezabezpieczały nigdzie należnej obsługi nawet 
od zobowiązań długoterminowych. Obsługa zobo­
wiązań krótkoterm inow ych była wszędzie nieza­
bezpieczoną. Stosunek obsługi fak tycznej do należ­
n e j z tytułu zobowiązań długoterminowych kształ­
tował się najgorzej w gminach m iejskich  wydzie­
lonych.

Odpowiednikiem opisanego w yżej stanu fa k ­
tycznego są zaległości w obsłudze zobowiązań. Stan 
tych zaległości uwidacznia następujące zestawienie.

Z a l e g ł o ś c i  w o b s ł u d z e  z o b o w i ą z a ń .

. r . .  . Z a l e g ł o ś c i
Nazwa związku samorządowego w ratach w procentach i kosztach

kapitałowych od zob. dłgt. od zob. krt.
Powiatowe związki samorząd. 322 48 —
Gm iny m iejskie wydzielone 8.780 1.584 12
Gm iny m iejskie niewydzielone 1.842 147 110

R  a z e m 10.944 1.731 122
Gm ina m iejska K r a k ó w  8.562 768 6
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W ykazany w yżej stosunek kwot obsługi zobo­
wiązań w budżetach na rok 1935/36 do kwot obsługi 
należnej oraz uwidocznione w ostatniem zestawie­
niu zaległości w obsłudze zobowiązań są w przy­
bliżeniu m iarą przekredytow ania związków samo­
rządowych W ojew ództw a Krakowskiego. W przy­
bliżeniu, bo w praktyce rozbieżności między sum a­
mi kwot, które związki samorządowe będą mogły 
przeznaczyć na obsługę zobowiązań, a kwotami 
obsługi należnej będą znacznie większe.

Składa się na to wiele przyczyn. I tak przede­
wszystkiem dynam ika wpływów z danin samorzą­
dowych nadal słabnie. Następnie przy kontroli po­
szczególnych budżetów okazuje się, że dochody 
w wielu w ypadkach są preliminowane zbyt opty­
m istycznie, przyczem  kwoty nierealnych dochodów 
są wyższe od sum możliwych oszczędności. D ale j 
w budżetach zn ajd u je  się wiele dochodów, które 
w przyszłości nie powtórzą się. Tłum aczy się to tem, 
że związki samorządowe pod naporem konieczności 
życiowych skonsumowały swoje rezerwy, fundusze 
wewnętrzne, antycypow ały niektóre dochody np. 
przedterminowy w yrąb lasu, skapitalizowanie 
czynszu za rurociągi na drogach i t. p.

Z kolei p rzy jrzy jm y  się podziałowi zobowiązań 
na długo i krótko terminowe, przyczem zaznaczam, 
że do zobowiązań długoterminowych doliczyłem  
także zaległość w obsłudze tych zobowiązań, a do 
zobowiązań krótkoterm inow ych doliczyłem zale­
głość w obsłudze zobowiązań krótkoterm inow ych 
i zobowiązania w sumach obcych. Podział powyż­
szy obrazuje następujące zestawienie:

S t o s u n e k  z a d ł u ż e n i a  d ł u g o t e r m i ­
n o w e g o  d o  k r ó t k o t e r m i n o w e g o .

Nazwa związku samorządowego Z a d ł u ż e n i e
D lu g o te rm . K ró tk o te rm . R azem  

Powiatowe związki samorząd. 3.268 2.829 6.097
Gm iny m iejskie wydzielone 46.225 12.936 59.161
Gm iny m iejskie niewydziel. 10.522 5.045 15.567

R a z e m 60.015 20.810 80.825 
Gm ina m iejska K r a k ó w  38.198 11.263 49.461

Ja k  w ynika z powyższego zestawienia stosu­
nek zadłużenia długoterminowego do krótkoterm i­
nowego najkorzystn iej przedstawia się w gminach 
m iejskich wydzielonych, n a jm n ie j korzystnie w po­
wiatowych związkach samorządowych. Niem niej 
jed nak suma zobowiązań krótkoterm inow ych gmin 
m iejskich wydzielonych je s t bardzo wysoka, gdy 
niekorzystny stosunek procentowy zobowiązań 
krótkoterm inowych do długoterminowych w po­
wiatowych związkach samorządowych łagodzi sto­

sunkowo niewysoka ogólna suma zadłużenia. Za­
dłużenie krótkoterm inowe miast wydzielonych jest 
wysokie tylko w gminach m iejskich Kraków  i T a r­
nów.

ja k b y  w ynikało z zamieszczonych dotychczas 
zestawieii sy tu acja  powiatowych związków samo­
rządowych w zakresie zadłużenia jest wcale dobra.

Istotnie żaden z powiatowych związków samo­
rządowych W ojew ództw a Krakowskiego prawdo­
podobnie nie będzie wym agał postępowania oddłu­
żeniowego. Znaczną część zadłużenia krótkoterm i­
nowego stanowią pożyczki powodziowe Polskiego 
Banku Komunalnego, które wprawdzie narazie są 
krótkoterminowe, lecz m ają  być zamienione na dłu­
goterminowe. Jedynie Pow iatowy Związek Samo­
rządowy w Chrzanowie posiada duże zadłużenie 
krótkoterminowe, które trzebaby uregulować przez 
zaciągnięcie pożyczki konw ersy jnej długotermino­
wej. T a k  więc istotnie sy tu acja  powiatowych związ­
ków samorządowych, o ile chodzi o oddłużenie nie 
jest obecnie groźna. Niem niej jed nak ogólna sytua­
c ja  finansowa tych związków nie jest pomyślna, 
a to z wielu przyczyn.

Przedewszystkiem  nie możemy zapominać, że 
większość związków samorządowych powiatowych 
i gminnych ponosi jeszcze i długo będzie odczuwać 
skutki w ielkiej powodzi z r. 1934. Skutki te będą 
się w yrażały w zwiększonej obsłudze zobowiązali 
z powodu zaciągnięcia nowych pożyczek na napra­
wę szkód powodziowych, w zwiększonych w ydat­
kach na naprawę nienaprawionych jeszcze szkód, 
wreszcie w zm niejszonej zdolności p łatniczej powo­
dzian.

Następnie równoważenie budżetów powiato­
wych związków samorządowych, a także innych 
związków samorządowych W ojew ództw a K rakow ­
skiego u trudniają sztywne elementy budżetowe. Za­
liczam  do nich przedewszystkiem dopłaty na utrzy­
manie szpitali powszechnych. D opłaty te w stosun­
ku do okresu dobrej konjunktury wzrosły nom inal­
nie o przeszło 13%, że zaś w stosunku do okresu do­
b re j konjunktury sumy budżetów powiatowych 
związków samorządowych obniżyły się o około 40%, 
oznacza to realny wzrost dopłat na urzym anie szpi­
tali powszechnych o przeszło 100%.

Budżety powiatowych związków samorządo­
wych zn ajd u ją  się również pod wzmożonym ąaci- 
skiem żądań Izby Rolniczej, k tóre j zorganizowanie 
uszczupliło dochody powiatowych związków samo­
rządowych, a w zakresie wydatków nietylko ich 
w niczem nie odciążyło, lecz przeciwnie zwiększyło 
ich wydatki, gdyż Izba Rolnicza domaga się p rz y j­
mowania coraz to nowych instruktorów.
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Zatrzymałem się na omówieniu sytu acji finan­
sowej powiatowych związków samorządowych nie­
ci) dłużej dlatego, aby Czytelnicy ze stosunkowo ni­
skiego procentowego zadłużenia tych związków nie 
wyciągnęli pochopnie wniosków nie odpow iadają­
cych faktycznem u stanowi rzeczy. Nadmieniam 
przytem, że poruszyłem momenty najw ażniejsze, 
p om ija jąc względy m niej ważne lub powszechnie 
znane ja k  słaba dynam ika wpływów podatkowych.

P rzy jrzy jm y  się z kolei wierzycielom związków 
samorządowych. Podział zadłużenia związków sa­
morządowych W ojew ództw a Krakowskiego między 
poszczególne grupy w ierzycieli uwidacznia nastę­
pu jące zestawienie.

P o d z i a ł  z a d ł u ż e n i a  w e d ł u g  g r u p  
w i e r z y c i e l i .

Lp.

1.

Gr. Oznaczenie grupy Z o b o w i ą z a n  i a :
D łu y o te rm .

111. Bank Gospodarstwa
K ró tk o te rm . S u m y o b ce R azem

'2.
Krajow ego  

VI. Komunalne K asy
26.796 1.380 4 28.180

3.
Oszczędności 

X . Osoby i firm y
15.712 927 89 16.728

4.
pryw atne krajow e  

VIII.  In stytu cje praw a
1.206 5.466 1.601 8.275

publicznego 2.062 1.811 3.703 7.576
5. 1. Skarb Państw a 2.931 207 2.462 5.600
6.
7.

VII.  Inne instytucje  
11. Zakłady Ubezpie­

4.525 368 —• 4.893

8.
czeń Społecznych  

IX. Sam orządowe pożycz
5.295 422 617 4.332

9.
ki em isyjne wewn.

V. Kom unalny Fundusz
2.320 23 114 2.457

10.
Pożyczk.-Zapom og. 

X I. Osoby i firm y p ry ­
359 1.093 100 1.552

watne zagraniczne 468 136 — 604
11.
12.

IV. Banki Komunalne 
XII.  Sam orządowe pożycz

184 289 —; 473

ki em isyjne zagrań. 158 — — 158

R a z e m 60.014 12.122 8.690 80.826

W ierzycieli zgrupowałem nie według kolejno­
ści ankiety (cyfry  rzymskie) lecz według wysokości 
pretensyj, a to celem ułatw ienia Czytelnikom  orjen- 
ta c ji co do udziału poszczególnych grup wierzy- 
cielskich w zadłużeniu ogólnem.

Ja k  w ynika z zestawienia pierwsze m iejsce 
wśród wierzycieli co do wysokości pretensy j z a j­
m uje B ank Gospodarstwa Krajow ego, poczem idą 
Komunalne K asy Oszczędności, a następnie firm y 
prywatne. Uderza, że Banki Komunalne za jm u ją  
wśród wierzycieli m iejsce jedenaste (przedostatnie).

Następne z kolei zestawienie uwidoczni nam 
w ja k ie j wysokości korzystały poszczególne grupy 
związków samorządowych z usług poszczególnych 
grup w ierzycieli.

Z a d ł u ż e n i e  p o s z c z e g ó l n y c h  g r u p  
z w i ą z k ó w  s a m o r z ą d o w y c h  w o b e c  
p o s z c z e g ó l n y c h  g r u p  w i e r z y c i e l i .

Lp. Gr. Nazwa grupy Nazwa związku samorządowego
P a w . Z w . S a m . G m . m . w y d z . G m . m . n ie w y d z . R a z e m

I. III.  Bank Gospodarstwa
K rajow ego 1.395 20.756 6.029 28.180

2. VI. Komunalne K asy  
Oszczędności 1.151 12.788 2.789 16.728

3. X . Osoby i firm y p ry ­
w atne krajow e 755 5.051 2.467 8.273

4. VIII.  In stytu cje praw a  
publicznego 859 5.353 1.364 7.576

5. 1. Skarb Państw a 604 4.489 507 5.600
6. VII. Inne instytucje  

kredytow e 142 4.410 341 4.893
7. II. Zakłady Ubezpie­

czeń Społecznych 185 3.475 672 4.332
8. IX . Sam orządow e pożycz, 

em isyjne wewnętrzne 2.433 24 ' 2.457
9. V. Kom unalny Fundusz 

Pożyczk.-Zapom og. 821 405 326 1.552
10. X I. Osoby i firm y p ry ­

w atne zagraniczne _ _ 604 604
U . IV. Banki Komunalne 185 — 288 473
12. X II. Sam orządow e pożycz, 

em isyjne zagrań. — — 158 158

R a z e m 6.097 59.160 15.569 80.826

Przechodząc do przedstawienia sytu acji finan­
sow ej związków samorządowych, które Kom isja 
Oszczędnościowo - Oddłużeniowa dla Samorządu 
przy Urzędzie W ojew ódzkim  w Krakow ie zakw ali­
fikow ała do postępowania oddłużeniowego.

Zaczynam od porównania zadłużenia sumami 
budżetów. O brazuje je  następujące zestawienie:

S t o s u n e k z a d ł u ż e n i a  g m i n  o d d 1 u-
ż a n y c h  d o s u m  b u  

g m i n .
d ż e t ó w t y  c h

Nazwa gminy Suma budżetu Suma zadłuż. Procent
Bochnia 1.320 1.405 440
Brzesko 78 225 290
Dobczyce 34 125 390
K ęty 153 275 180
Nowy Targ 232 1.270 550
Stary  Sącz 121 368 300
Tarnów 1.278 7.159 560
W ieliczka 276 575 210
Żywiec 267 1.899 710

W idzimy, że wysokość procentowa zadłużenia 
(w stosunku do sum budżetów) jest przy wymienio­
nych w yżej gminach z reguły większa od przecięt­
nych z podobnego zestawienia dotyczącego wszyst­
kich związków samorządowych (zestawienie I. na 
wstępie). N ajw iększe procentowo zadłużenie ma
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gmina m iejska Żywiec — przekracza ona sumę sied­
miu budżetów rocznych.

Ale ja k  ju ż  zaznaczyłem  nietylko wysokość 
zadłużenia decyduje o ciężarze zadłużenia. D ecy ­
duje o niem przedewszystkiem wysokość obsługi 
długów. P rzy jrzy jm y  się z kolei stosunkowi kwot 
przeznaczonych na obsługę długów w budżetach 
na rok 1935/36 do sum tych budżetów. O brazu je je  
następujące zestawienie:

S t o s u n ę k k w' o t p r z e z n a c z o n y c h
n a o b s 1 u g 9 d 1 u g ó w d o  s u  m b u-
d ż e t ó w n a r o k 1935/36 w g m i n a c h

o d d ł u ż e n i o w y  c h.

Nazwa gminy suma budżetu suma obsł. Procent
Bochnia 320 81 25
Brzesko 78 25 32
D obczyce 34 6 18
K ęty 153 56 37
Nowy Targ 232 52 22
Stary  Sącz 121 41 34
Tarnów 1.278 128 10
W ieliczka 276 53 19
Żywiec 267 96 36

Widzimy, że procentowa wysokość kwot prze­
znaczonych na obsługę zobowiązań (w stosunku do 
sum budżetów) jest także z reguły wyższa od po­
dobnych przeciętnych dla wszystkich gmin m ie j­
skich. D okładny obraz sy tu acji finansow ej gmin 
oddłużanych otrzym am y jed nak dopiero przez uzu­
pełnienie dotychczasowych zestawień zestawieniem 
obsługi fak ty cznej i należnej.

S t o s u n e k  k w o t  p r z e z n a c z o n y  c h
n a  o b s ł  u g ę z o b o w i ą z a ń  w b u d ż e-
t a c h  n a  r o k 1935/36 d oi s u m  o b s ł u g  i
n a l e ż n e j  w g m i n a c h o d d ł u ż a n y c h .

Nazwa gminy Suma obstugi zobowiązań
w budź. na r. 1935/36 n a l e ż n e j

od zob. dłgterm. od zob. krterm
Bochnia 81 79 406
Brzesko 25 25 13
Dobczyce 6 8 3
K ęty 56 — 58
Nowy Targ 52 77 511
Stary  Sącz 41 32 22
Tarnów 128 509 799
W ieliczka 53 46 53
Żywiec 96 23 1.534

W szystkie zamieszczone w yżej zestawienia ilu­
stru ją  dosadnie sytuację  finansową gmin oddłuża­

nych. Podczas gdy przeciętny stosunek zadłużenia 
do sum budżetów dla wszystkich gmin wydzielo­
nych wynosi 331, w gminie m iejsk ie j Tarnów  w y­
nosi on 560, podczas gdy stosunek powyższy dła 
grupy miast niewydzielonych wynosi 247 dla gmi­
ny m iejskiej Żywiec stosunek ten wynosi 710.

Podobnie jest ze stosunkiem kwot obsługi do 
sum budżetów. Stosunek ten dla grupy miast nie­
wydzielonych wynosi 14%, gdy w gminach oddłu­
żanych dochodził ju ż  w budżetach na rok 1935/36 
do 37% .

Również drastycznie przedstawia się porówna­
nie kwot obsługi fak ty czn e j z należną, szczególnie 
w gminach Bochnia, Nowy Targ, Tarnów  i Żywiec. 
Ogromne kwoty obsługi należnej w tych gminach 
tłum aczą się wielkiem i zaległościami w obsłudze 
zobowiązań oraz wielkiem i sumami zobowiązań 
nieuregulowanych.

Zaznaczyć jeszcze wypada, że niska cy fra  pro­
centowa obsługi długów w gminie m iejsk ie j T a r­
nów tłum aczy się tem, że główna masa zobowiązali 
te j gminy obciąża przedsiębiorstwo „Rzeźnia M iej­
ska", a obsługa tych zobowiązań jest preliminowa­
na w budżecie rzeźni. Gmina Tarnów  zresztą obsłu­
giw ała dotychczas zaledwie część swoich zobowią­
zań.

Opisana sy tu acja  finansowa gmin oddłużanych 
jest ja k  to w ykazuje praktyka w rzeczywistości 
znacznie gorsza bowiem przy badaniu budżetów 
okazuje się, że dochody są preliminowane niereal­
nie lub ja k  ju ż  w yżej zaznaczyłem  jest znaczna 
ilość dochodów, które się w przyszłości nie po­
wtórzą.

Z tych wszystkich powodów oddłużenie w y­
m ienionych w yżej gmin nie będzie rzeczą łatw ą, 
a wierzyciele tych gmin muszą być przygotowani 
na poniesienie znacznych ofiar.

Prosimy

o odnow ienie prenum eraty 

n a  IV-fy kwartał b. r.



Upowszechnienie akcji w dziedzinie podniesienia rolnictwa.
Postęp m aterjalny  w produkcji drobnego go­

spodarstwa wiejskiego przejaw ia się zazw yczaj 
przez:
J) rozumne i celowe dążenie do usprawnienia dzia­

łalności w powiększaniu produkcji rolniczej,
2) podnoszenie ich jakości,
3) obniżanie kosztów produkcji (w ytwarzania),
4) ułatwianie sobie pracy i takie zbywanie swych 

wytworów, by osiągnąć coraz większe możliwo­
ści i środki do rozw ijania kultury osobistej i spo­
łecznej.

Uzyskiwanie tego w życiu codziennem będzie 
się u jaw niać przez:
1) stosowanie lepszych i we właściwym  czasie w y­

konywanych upraw i zwiększanie czystości pól,
2) racjonalne posiłkowanie się nawozami sztucz- 

nemi,
3) sprowadzanie ulepszonych narzędzi i maszyn do 

pracy, /
4) stosowanie dobrego płodozmianu,
5) posiłkowanie się dobremi rozpłodnikami,
6) racjonalny wychów inwentarza,
7) ulepszanie budynków,
8) ulepszanie przetw arzania swych płodów,
9) udoskonalanie pracy i t. p.

Wyszczególnione prace, zm ierzające do pod­
niesienia drobnego gospodarstwa, muszą być je d ­
nak przystosowane do istniejących  potrzeb i moż­
liwości.

W pracach więc zm ierzających do podnosze­
nia drobnych gospodarstw powinniśmy zawsze brać 
pod uwagę celowość podejm owanych przez gospo­
darza zabiegów. A więc samo wprowadzenie ja ­
k ie jś now ej m aszyny nie będzie mogło być uznane 
za bezwzględny dowód postępu, ponieważ m aszy­
nę, oszczędzającą prace u gospodarza posiadają­
cego ją  w nadmiarze będzie trzeba traktow ać jako  
zw ykłą rozrzutność. Używanie nawozów sztucz­
nych przy braku dobrych wiadomości o ich stoso­
waniu, gdy równocześnie m arnują się nawozy na­
turalne będzie także rozrzutnością.

Również trzeba będzie odmawiać nazwy dzia­
łalności postępowej, przy zakupie drogich rozpłod­
ników bez równoczesnego uzupełniania wiadomo­
ści hodowlanych, lub staw iania kosztownych bu­
dowli bez uwzględniania wym agań higjeny.

W ytw arzanie w drobnych gospodarstwach 
w iejskich kultury m aterja ln e j zaliczam y do postę­
pu społecznego.

Postęp społeczny obejm uje zagadnienie przy­
stosowania i upowszechnienia postępu jednostko­

wego, dalej rozwój działalności zbiorowej, wreszcie 
wzrost wewnętrznego poczucia spójni wśród lud­
ności.

Z astanaw iając się nad sprawą świadomego 
współdziałania ludności w ie jsk ie j z dobrowolnemi 
zrzeszeniami rolniczemi o charakterze gospodar­
czym można i należy p rzy jąć, że postęp ten w od­
niesieniu do tych zagadnień będzie się przejaw iał 
tylko wtedy jeśli gospodarz w iejski świadomie 
zdąża do organizowania takich  zrzeszeń, lub przy­
łącza się do ju ż  istn ie jących  i d ziałających  z prze­
konaniem o wyższości lub w iększej dla siebie ko­
rzyści w stałem załatw ianiu swych potrzeb przez 
organizacje zbiorowe. W  tych warunkach rozpo­
wszechnienie zrzeszeń specjalnych, żywość w y­
miany z niemi gospodarzy rolnych, a co zatem idzie 
aktyw ne współdziałanie z niemi będzie w yraźnym  
wskaźnikiem postępu społecznego wśród ludności 
w iejskie j.

We współczesnem życiu polskiem każdy oby­
watel k ra ju  powinien czynnie akcentow ać swój 
stosunek do ogólnych więzi społecznych.

O bserw ując przenikanie wiadomości o nowych 
ulepszeniach w rolnictwie, widzimy, że rozwój po­
stępu wśród drobnych rolników odbywa się naogól 
powoli.

Prawdopodobnie najw iększą przeszkodą w roz­
w ijaniu  postępu naszej wsi jest brak  oświaty, nie­
stałość warunków gospodarczych i ich niedogod­
ność. W obec powolnego przenikania um iejętności 
z dziedziny ulepszeń w rolnictwie zazw yczaj trzeba 
dłuższego czasu na ich przejęcie przez ludność rol­
niczą naszej wsi.

W  dziedzinie podnoszenia rolnictw a niew ątpli­
wie nasze organizacje rolnicze odegrały i odgry­
w ają  pożyteczną rolę. Szczupłe do potrzeb środki 
finansowe, a co zatem idzie szczupłość personelu 
fachowego w tych organizacjach utrudnia w w y­
sokim stopniu upowszechnienie a k c ji zm ierzającej 
do podniesienia drobnego rolnictw a. Powoływanie 
do życia kółek rolniczych odbywa się zazw yczaj 
w m iejscow ościach, w których napotyka się dosta­
teczne przygotowanie i życzliwość ludności, lub 
tam gdzie spotyka się w ybitniejsze jednostki, mo­
gące pełnić rolę m iejscow ych organizatorów.

T rw ający  kryzys gospodarczy przez który 
przechodzi rolnictwo osłabia w dużym stopniu ak ­
tywność i wzrost kółek rolniczych.

Starzy wreszcie działacze kółkowi nie zawsze 
potrafią dostosować się do nowych wymagań i speł­
niać nowe stawiane im zadania.
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Zachodzi więc konieczność szukania ludzi 
dzielnych, zdolnych i chętnych do pracy społeczno- 
rolniczej w naszej wsi, przy pomocy których roz- 
w ijaćb y  można powszechną, organizacyjną i p la­
nową ak c ję  nad podniesieniem rolnictwa.

Do pracy ta k ie j należałoby w ciągnąć w ja k - 
najszerszej skali czynnik społeczny, gromady 
w iejskie, samorząd gminny i powiatowy.

Upowszechnienie pracy w dziedzinie podno­
szenia rolnictw a, uaktywnienie czynnika społecz­
nego tak  niezbędnego w te j pracy możnaby osiągnąć 
w całe j pełni w następujących ram ach organizacyj­
nych, które zostały ju ż  zapoczątkowane w niektó­
rych okolicach naszego kra ju .

W organizacji te j za podstawę działania 
przy jm ujem y gromady w iejskie, staw iając na czele 
każdej gromady przodownika gromadzkiego z po­
śród rolników danej gromady.

Na czele każdej gminy stawiam y przodownika 
gminnego, powoływanego przez zarząd m iejsco­
wego Tow arzystw a Rolniczego. Na stanowisko 
przodownika gminnego n a jbard zie j nadaw ać by 
się mogli rolnicy, m ieszkańcy w łaściw ej gminy, 
posiadający wykształcenie rolnicze. Mogliby to być 
ziem ianie oddający się pracy społecznej, lub wyro­
bieni małorolni gospodarze.

Obszar gminny możnaby podzielić na 2 części 
i pracow ać przy pomocy dwóch przodowników 
gminnych.

Przodownicy gminni powinni być również po­
woływani przez władze m iejscow ej powiatow ej 
organizacji rolniczej, powyżsi przodownicy gminni 
mogliby równocześnie spełniać fu n k cje  doradztwa 
rolniczego i kierow ać pracą przodowników gro­
madzkich.

Przodownik gromadzki powinien być mężem 
zaufania Tow arzystw a Rolniczego na daną wieś 
i powinien być lub stać się gospodarzem p rzykła­
dowym z którego braliby  wzór jego sąsiedzi.

Praca przodowników gromadzkich obejm ować 
winna początkowo n ajbard zie j proste i nieskom pli­
kowane czynności, oparte na wskazów kach opraco­
wyw anych przez Towarzystwo Rolnicze dla da­
nej wsi.

A więc zadaniem przodownika na wsi w pier­
wszym etapie jego pracy powinno b y ć: kasowanie 
dołów gnojownikowych z równoczesnem wprowa­
dzaniem prawidłowego konserwowania obornika 
i zbieraniem gnojów ki, zakładanie kompostów, 
wprowadzanie hig jeny w budynkach inw entar­
skich, w ybijanie okien w stajn iach , urządzenie 
taniego i prawidłowego kurnika, wprowadzenie do 
upraw y roślin pastewnych, (mieszanki zielone,

uprawa buraków  pastewnych), tępienie chwastów 
i t. p. Później będą mogły być podawane w ska­
zówki bardziej trudne w dziedzinie płodozmianu, 
hodowli i t. p.

Przodownicy gromadzcy otrzym ując w ska­
zówki od Tow arzystw a Rolniczego winni się do 
nich stosować pod rygorem utraty godności przo­
downika.

Zadanie swoje przodownik będzie mógł speł­
n iać wtedy tylko je ś li sam w prowadzeniu swego 
gospodarstwa będzie żywym przykładem  dla oto­
czenia.

Punktem  centralnym  dla propagandy i stycz­
ności w spraw ach rolniczych powinny być zjazdy 
rolnicze gminne, które odbywać się winny 3—4 
razy w ciągu roku, pod kierunkiem  władz i instruk­
torów Tow arzystw a Rolniczego. W zjazdach takich  
powinni brać udział przodownicy gminni, gro­
madzcy, prezesi istn ie jących  kółek rolniczych, 
delegaci rady gm innej, sołtysi.

Na zjazdach rolniczych gminnych dyskuto­
wane mogą być wskazówki sezonowe Tow arzystwa 
Rolniczego, które w następstwie wprowadzane 
będą w terenie przez prezesów kółek rolniczych 
i przodowników gromadzkich.

Na zjazdach takich  mogą być dyskutowane: 
sprawy w ynikające z potrzeb i niedomagań terenu 
w dziedzinach rolnictw a, sprawy działów rolni­
czych w budżetach gminnych, a w następstwie 
zakładanie przy pomocy finansow ej gminy apte­
czek w eterynaryjnych, kupno bu haji, kupno nawo­
zów do doświadczeń propagandowych, organizo­
wanie bibljoteczek rolniczych i t. p.

Na zjazdach takich  mogą i powinny być 
omawiane sprawy spółdzielni m leczarskich, ja j -  
czarskich, Kas Stefczyka, kół hodowców, kół go­
spodyń w iejskich , sprawy młodzieży w iejskie j, 
różnego typu konkursów i t. p.

Na zjazdach takich  mogą być również oma­
wiane sprawy organizacyjne, ze specjalnem  
uwzględnieniem podziału gminy na obwody rolni­
cze, a więc terytorjałne sfery zasięgu kółek rol­
niczych.

Od podziału bowiem terenu gminy na obwody 
rolnicze uzależniona będzie ilość kółek rolniczych, 
które powinny być zorganizowane na obszarze 
gminy. N ależałoby dążyć aby siedzibą kółka rol­
niczego była większa wieś, możliwie kościelna, do 
k tóre j ciążą inne, m niejsze skupiska i kolonje.

Nadbudową tak ie j organizacji powinno być 
powiatowe Towarzystwo Rolnicze, które plany 
działania na obszarze objętym  jego działalnością 
ustala z właściwie terytorjalną Izbą Rolniczą, przy­
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gotowuje projekt prelim inarza budżetowego odno­
śnej Rady Pow iatow ej i załatw ia w szystkie1 sprawy 
bieżące.

Zarząd Tow arzystwa Rolniczego łącznie z te- 
rytorjalną Izbą Rolniczą sprawować winien kon­
trolą tak ie j działalności terenowej.

O m aw iając sprawę przodowników gminnych 
i gromadzkich w ydaje się, że najlepszą i najsto ­
sowniejszą porą dla organizowania ta k ie j pracy 
będzie okres jesieni i zimy.

Powodzenie omówionej ak cji uzależnione bę­
dzie od doboru ludzi w poszczególnych gromadach 
i gminach.

Nie przesądzając kw estji celowości om aw ianej 
organizacji w upowszechnianiu pracy nad podnie­
sieniem rolnictw a i uaktyw nieniu czynnika społecz­
nego dla te j pracy, śmiało rzec można, że w te j dro­
dze będziemy w stanie wydobyć ze społeczeństwa 
nietylko wysiłek jednostek dla pracy społecznej 
i obyw atelskiej, ale również rozszerzyć zasięg te j 
pracy, przez powołanie do życia sieci kółek rolni­
czych, które zawsze będą platform ą działania rol­
niczego w oparciu o jednostki i grupy społeczne ua­
ktywnione dla tych poczynań.

Inż. Zygmunt Buczyński.

W ydatki i dochody
gromad powiatu tarnowskiego na rok 1935/36.

Gromada jest na terenie województw połud­
niowych tworem nowem, podobnie zresztą ja k  
i gmina zbiorowa. Żywot jed n ej i drugiej w zakre­
sie finansów i gospodarki samorządowej d atu je się 
od dnia 1 m arca b. r. Rok budżetowy 1935/6 jest za­
tem pierwszym okresem gospodarki gromady. 
Upraw nienia finansowe gromady określiła ustawa 
z r. 1933 o częściowej zmianie samorządu teryto­
rjalnego. Odnośnie postanowienia ustaw y znoweli­
zowały niebawem w praktyce potrzeby życiowe. 
Szczupłe podstawy finansowe gmin zmusiły je  do 
przerzucenia na zamożniejsze gromady obowiązków 
należących zasadniczo do gmin, w szczególności czę­
ści wydatków na utrzym anie szkół powszechnych. 
Gromady musiały również p rzejąć część zadłuże­
nia b. gmin jednostkowych. Zobaczymy ja k  w tych 
warunkach kształtu ją  się przewidywane wydatki 
i dochody gromad powiatu tarnowskiego, przyczem 
z uwagi na okoliczność, że budżet gromady Cięż­
kowice jest przeszło trzy razy większy od n ajw ięk­
szego budżetu z pozostałych gromad, a 23 razy 
większy od przeciętnego budżetu gromady w po­
wiecie tarnowskim, podaję sumy wydatków i do­
chodów gromad: a) bez wydatków i dochodów gro­
mady Ciężkowice, b) w ydatki i dochody gromady 
Ciężkowice, c) wydatki i dochody w szystkich gro­
mad (łącznie z gromadą Ciężkowice).

W y d a t k i .

Nazwa działu a) Wyd. bez 
gr. Ciężkowice

b) Wyd.gr. 
Cigżkowire c) Wyd. razem:

1. Dz. 1. Zarząd Ogólny 15.930 2.915 18.845
2. „ VI. O św iata 7.135 1.441 8.576
3. „ U. M ajątek grom. 4.431 2.698 7.129
4. „ IV. Spłata długów 3.769 680 4.449
5. „ V. Drogi i place publ. 870 1.000 1.870
6. „ X II. Bezp. Publ. 655 690 1.345

7.
8. 
9.

10.
II.

Nazwa działu 

X III. Różne 
lit.  Przedsiębiorstwa 
IX. Opieka Społeczna 

VIII. Zdrowie Publiczne 
VII.  K ultura i Sztuka

a )  W y d . bez  
g r . C iężk o w ice

b )  W y d . g r .  
C iężk o w ice c )  W y d . r a z e m :

587 22 609
257 220 477
208 500 508
120 1.071 1.191
40 — 40

34.002 11.037 45.059

Wnioski, które nam to zestawienie nasuwa nie 
są wesołe. W szystkie gromady, po wyeliminowaniu 
gromady Ciężkowice, przeznaczają na działy dzia- 
łalnościowe (Y, VI, V II, V III, IX  i X II) łącznie kwo­
tę 9.028 zł. t. j .  2 i 6%  ogólnej sumy budżetów. 
Z kwoty te j przypada 2.1%  na w ydatki dz. VI 
„O św iata". W szystkie pozostałe działy działalno- 
ściowe są zabezpieczone zaledwie kwotą zł. 1.893 
co wynosi 0 .5%  (V20/«) ogólnej sumy wydatków. 
Na dział X  „Popieranie rolnictw a" nie przeznacza 
się ani jed n e j złotówki. Ten stan faktyczny musi 
się uważać za tem w ięcej n iezadaw alający, że gro­
mada powinna pracow ać właśnie nad gospodar- 
czem, kulturalnem  i sanitarnem  podniesieniem m iej­
scowości przez ulepszanie dróg, budowę domów lu ­
dowych, budowę studzień i t. p. Niewątpliwie wiele 
z tych prac można w ykonać świadczeniami w na­
turze, ale nie wszystkie. Dlatego zagadnienie lep­
szego udotowania działów działalnościowych w bu­
dżetach gromadzkich jest zagadnieniem bardzo 
ważnem. W iąże się ono zresztą n a jśc iś le j z zagad­
nieniem finansowem gmin, bowiem tylko popra­
wienie sy tu acji gmin w iejskich mogłoby uczynić 
zbędnem przesuwanie wydatków z gmin na groma­
dy. D la uw ypuklenia faktu, ja k  po macoszemu są 
potraktowane działy działalnościowe zwracam uw a­
gę, że gromady powiatu tarnowskiego przeznaczają 
w przecięciu na drogi po zł. 9, na bezpieczeństwo
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publiczne po zł. 7, opiekę społeczną po zł. 2, zdro­
wie publiczne niewiele ponad po 1 zł., na kulturę 
i sztukę po m niej niż po pół złotego.

Uderza również wysoka kwota kredytów  dzia­
łu I. „Zarząd O gólny". K redyty te wynoszą blisko 
połowę w szystkich wydatków. Niestety nie posia­
dam narazie sp ecy fik acji tych wydatków, więc nie- 
mogę ich omówić w niniejszym  artykule.

P rzy jrzy jm y  się skolei dochodom.

D o c h o d y .
Dach. grom. 
Ciężkowice Doch. razem:

1. Dz. I. M ajątek grom ad 16.687 5.530 22.217
2. Dz. X I. Różne 7.322 l 7.323
3. Dz. III. Subwencje 4.563 — 4.563
4. Dz. II. Przedsiębiorstw a 4.550 5.185 9.735
5. Dz. V. O płaty za korzystanie 

z zakładów  i urządzeń
grom ad 445 120 565

6. Dz. VI. O płaty zastępcze za
św iadczenia w naturze 410 1 411

7. Dz. IV. Zw roty 24 201 225

Razem 34.001 11.038 45.039

Z zestawienia tego w ynika, że połowę ogólnej 
sumy dochodów gromad stanowią dochody z m a­
ją tk u  gromadzkiego. Drugie m iejsce za jm u ją  do­
chody „różne", które wynoszą ponad 20°/o ogólnej 
sumy dochodów. Trzecie i czw arte m iejsce za jm u ją  
subw encje i dochody z przedsiębiorstw, które w y­
noszą po 13°/o ogólnej sumy dochodów. Pozostałe 
źródła dochodowe nie odgryw ają w iększej roli.

Na zakończenie zaznaczam, że najw iększy (po 
wyeliminowaniu gromady Ciężkowice) budżet gro­
mady wynosi zł. 3.249 (gromady Bobrowniki Małe), 
najm niejszy  zł. 60 (gromady: Gumniska, Łowczó- 
wek, Rychw ałd). Budżet przeciętny wynosi 361 zł. 
Budżetów p o n a d  1.000 z ł .  m a  g r o m a d 9,
500— 100 z ł. gromad 8. P.

R e d a k c j a  p r o s i  W y d z i a ł y  P o ­
w i a t o w e  o o p r a c o w a n i e  i n a d e ­
s ł a n i e  p o d o b n y c h  z e s t a w i e ń  z o b ­
j a ś n i e n i a m i  w z g l .  u w a g i .

Co piszą inni?
W łaściw ie trzebaby napisać co kreślą inni, re­

produkujem y bowiem szereg wykresów zamieszczo­
nych ostatnio w „Gazecie P olsk ie j". W ykresy te 
wymownie obrazują przebieg procesów gospodar­
czych i obecny stan tych procesów w Polsce.

Ceny w Polsce.
Pod powyższym tytułem  zam ieściła 

Polska w nr. 244 następujące zestawienie:
,Gazeta

Widzimy na tym  wykresie, że n a jw ięce j spa­
dły ceny produktów sprzedawanych przez rolni­
ków. Niewiele od poziomu tych cen t. j .  cen produk­
tów rolnych, wzwyż odbiegają ceny towarów prze­
mysłowych zależnych od zagranicy. N ajm niej spa­
dły ceny towarów przemysłu skartelizowanego. 
Uderza również, że poziom cen skartelizowanych 
jest znacznie wyższy od poziomu w szystkich cen 
przemysłowych. Oddalenie krzyw ej cen produk-

C E N Y  W  P O L S C E
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tów rolnych od krzyw ej cen przemysłowych stano­
wi najkap italn ie jsze zagadnienie gospodarcze Pol­
ski, powszechnie znane „nożyce cen“, wielokrotnie 
omawiane w „Przeglądzie Samorządowym44.

Konsumcja miejska i wiejska.
Drugim skolei wykresem, zamieszczonym w nr. 

235 „G azety P olsk ie j44 jest:

tyw nej wym iany naturalnej. Nie obejm uje on za­
tem konsum cji rolników zasp akajanej z własnych 
gospodarstw.

Zjaw isko gospodarcze zobrazowane wykresem 
jest konsekw encją zjaw iska gospodarczego przed­
stawionego w wykresie poprzednim. W ysokie ceny 
ceń przemysłowych przy niskich cenach rolniczych

Haniumcja miejska i wiejska

Na wykresie tym  widzimy trzy krzywe, z k tó ­
rych lin ja  ciągła oznacza konsum cję całkowitą. 
Odchyla się od n ie j ku górze konsum cja m iejska. 
Od obu tych krzyw ych odchyla się gwałtownie 
w dół krzyw a konsum cji w iejskiej.

W ykres obejm uje tylko konsum cję przecho­
dzącą przez rynek, a więc z wykluczeniem  spoży­
cia przez samego producenta lub w drodze prymi-

musiały uderzyć w konsum cję towarów przemysło­
wych nabyw anych przez rolników i tak się też stało.

Płace i zarobki.
Konsekw encją obu wyżej opisanych zjaw isk 

jest zm niejszenie się zatrudnienia, które obrazuje 
krzyw a przepracowanych robotniko-godzin w wy­
kresie zamieszczonym w nr. 263 „Gazety Polskiej44.

140

120

100

60

60

40

PŁACE REALNE

V ? v ZAROBKI OGbLNE

• ■
ROBOTMKO-GODZIMY

1928 1929 1930 1931 ' 1932 1 1933 ' 1934
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Z wykresu tego dowiadujemy się także o innym 
bardzo ciekaw ym  zjaw isku, a m ianowicie o nowych 
nożycach, tym  razem robotniczych płac realnych 
i zarobków ogólnych. Górne ostrze tych nożyc sta­
nowi krzyw a robotniczych płac realnych, t. j .  k rzy­
wa realnej wartości płac robotniczych, która to 
krzyw a w stosunku do r. 1928 wzrosła o 23.4% . 
Dolne ostrze tych nożyc stanowi krzyw a robotni­
czych zarobków ogólnych, która odchyliła się ku 
dołowi biegnąc prawie równolegle z krzyw ą robot­
ni ko-godzin.

Różnica ta tłóm aczy się tem, że jakkolw iek 
realna wartość płac robotniczych wzrosła, tó je d ­
nak bądź pracowało m niej robotników, bądź robot­
nicy zatrudnieni pracow ali przez m niejszą ilość 
dni, względnie godzin.

Ze wzrostu zatem realnej wartości płac robot­
niczych skorzystali tylko robotnicy w pełni zątrud- 
nieni.

Obniżenie realnej wartości płac przy jednocze­
snej obniżce cen produkowanych przez nich towa­
rów spowodowałoby zapewne wzrost konsum cji,

a co zatem idzie wzrost zatrudnienia, czyli, że w ięk­
sza ilość robotników otrzym ałaby płace mniejsze, 
czyli, że kosztem redukcji płac robotników uprzy­
w ilejow anych otrzym aliby pracę bezrobotni. Ro­
botnicy, którym by płace obniżono otrzym aliby zre­
sztą wyrównanie w zniżce cen towarów przemysło­
wych. W szystko to jed nak nastąpiłoby tylko pod 
tym  warunkiem, że w zniżce realnych płac towa­
rzyszyłaby odpowiednia obniżka cen towarów pro­
dukowanych przez robotników.

Frachty kolejowe i ceny.
W iele naszych bolączek gospodarczych wynika 

z braku konsekw encji w przeprowadzaniu defla- 
c ji, lub spowodu przeprowadzenia je j  na pewnych 
odcinkach w tempie zbyt powolnem. Poza omówio- 
nem ju ż w yżej najw ażniejszym  odcinkiem cen 
przemysłowych, procesy d eflacy jne w ybitnie się 
opóźniły na odcinku cen monopolowych, państwo­
wych i samorządowych. Jedno z takich opóźnień 
na odcinku frachtów  kolejow ych obrazuje wykres 
zamieszczony w nr. 228 „Gazety P olsk iej".

F r a c h t y  k o l e j o w e  I  c e n y .

150

125

100

A -  GENERALNY INDEKS CEN.
B -  W PŁYW Y P. K. P. ZA PRZEW ÓZ TONNO-KILOMETRA. 
C  -  OBCIĄŻENIE TOW ARU KOSZTAMI PRZEWOZU.

W idzimy z tego wykresu, że krzyw a ta ry f ko­
lejow ych nie podążyła za spadkiem cen. Zwięk­
szyło to obciążenie towaru kosztami przesyłki, co 
utrudniło procesy przystosowawcze w całem  sze­
regu dziedzin produkcji i wym iany.

T a ry fy  kolejow e obecnie rew iduje się. Rew i­

z ji winny jed nak ulec także ceny i innych towarów 
i usług państwowych oraz samorządowych.

U w a g a :
W ykresy reprodukowano z numerów „Gazety 

P olsk ie j" wymienionych w tekście — omówienie 
wykresów własne autora.



Kronika.
Z Krakowskiego Wydziału Wojewódzkiego.
W e wrześniu 1935 r. odbyło się jedno posiedze­

nie W ydziału W ojewódzkiego. Na posiedzeniu tem 
W ydział W ojew ódzki p rzy ją ł do wiadomości de­
cyzje Pana W ojew ody, wydane na podstawie art. 57 
Rozp. Prez. R. P. z dnia 19/1 1928 (Dz. U. R. P. 
Nr. 11 poz. 86) z późniejszemi zmianami w okresie 
w ak acy jn e j przerwy posiedzeń W ydziału.

Ponadto W ydział W ojew ódzki załatw ił szereg 
spraw nabycia i sprzedaży gruntów, prolongat po­
życzek uchw ał podatkowych. Ożywioną dyskusję 
wywołał m em orjał Zarządu m. Krakow a w sprawie 
scalenia podatku przemysłowego od obrotu. Po 
omówieniu skutków ja k ie  pociąga za sobą scalenie, 
w szczególności skutków ujem nych dla miast — 
uchwalono m em orjał przedłożyć Ministerstu Spraw 
W ewnętrznych.

Z Komisji Oszczędnościowo-Oddłużeniowej dla Samo­
rządu przy Urzędzie Wojewódzkim w Krakowie.

Kom isja odbyła dotychczas dwa posiedzenia 
plenarne w dniu 17 czerwca i 7 września b. r.

Posiedzenie w dniu 17 czerwca odbyło się przy 
współudziale W iceprzewodniczącego C entralnej 
Kom isji Oszczędnościowo-Oddłużeniowej D ra M au­
rycego Jaroszyńskiego. Posiedzenie to było poświę­
cone przeważnie omówieniu zasad i metod prac K o­
misji. Niem niej jed nak powzięto także konkretne 
uchwały, w szczególności postanowiono wszcząć

postępowanie oddłużeniowe do gmin m iejskich, 
Tarnów, Stary  Sącz i Żywiec oraz do gminy w iej­
skie j Sowliny.

Na posiedzeniu w dniu 7 września b. r. rozpa­
trzono p ro jekty  planu oddłużenia gmin m iejskich 
S tary  Sącz i Żywiec oraz postanowiono wszcząć po­
stępowanie oddłużeniowe do gmin m iejskich Boch­
nia, Brzesko, Dobczyce, K ęty, Nowy Targ i W ie­
liczka.

W  skład K om isji wchodzą: Przewodniczący 
Ja n  Pałkoń, D yrektor M iejsk ie j K om unalnej Kasy 
Oszczędności w Żywcu, zastępca przewodniczące­
go, delegat M inistra Spraw  W ewnętrznych Ludwik 
Osiecki, Naczelnik W ydziału Samorządowego 
w Krakowie, delegat M inisterstwa Skarbu Dr. Jó ­
zef' Gunia, radca Izby  Skarbow ej w Krakow ie, de­
legat M inisterstwa Przemysłu i Handlu D r. M aksy- 
m iljan  Kesler, dyrektor Banku Handlowego O d­
dział w Krakow ie, delegaci W ydziału W ojew ódz­
kiego: D r. M ieczysław K apicki, Prezydent m. K ra­
kowa i Jan  Skrzypek, Prezes O. T. R. w Mielcu. 
Członkowie powołani dodatkowo przez M inistra 
Spraw  W ew nętrznych: Inż. Kazim ierz Cieślewicz. 
radca Izby Rolniczej w Krakow ie i w ójt gm. Mo­
giła i Mgr. A ndrzej Stachoń, burmistrz m. Nowy 
Targ. Sekretarzem  K om isji jest Mgr. Józef Przetoc­
ki, referendarz Krakowskiego Urzędu W ojew ódz­
kiego.

Od Redakcji.

Z niniejszym  numerem wprowadzamy nowy 
dział p. t. Przegląd ustaw, rozporządzeń, zarządzeń,

okólników i wyroków N. T. A. D ział będzie opra­
cow yw ała Mgr. Jan in a Danielaków na, referendarz 
w Krakow skim  Urzędzie W ojewódzkim , W ydział 
Samorządowy.

Przegląd ustaw, rozporządzeń, zarządzeń, okólników 
i wykazów N. T. A.

W Dz. Ustaw Nr. 64 poz. 404 z dnia 27/YIII. 
1935 r. ukazało się obwieszczenie M inistra Skarbu 
z dnia 7/VI. 1935 r. w sprawie ogłoszenia j  e d n o- 
l i t e g o  t e k s t u  u s t a w y  o o p ł a t a c h  
s t e m p ł o w y c  h.

W  Dz. ustaw Nr. 65 poz. 405 z 29/YIII. 1935 r. 
zostało ogłoszone Rozporządzenie R ady Ministrów 
z 21/VIII. 1935 w sprawie z m i a n y  o p ł a t  
od p o j a z d ó w  m e c h a n i c z n y c h  i od 
n i e k t ó r y c h  p o j a z d ó w  k o n n y c h  n a  
r z e c z  P a ń s t w o w e g o  F u n d u s z u  
D r o g o w e g o ,

W  Dz. ustaw Nr. 67 poz. 422 z 5/IX. 1935 r. 
ukazało się rozporządzenie M inistra Skarbu z 29-go 
V III. 1935 r. wydane w porozumieniu z M inistrami 
Roi. i R ef. Roi. oraz Min. .Spraw. W ewnętrznych 
o t e r m i n i e  r o z p o c z ę c i a  p r a c  k o- 
m i s y j  k l a s y f i k a c y j n y c h .

Rozporządzenie to wydane na podstawie art. 10 
ust. 1 ustaw y z 26. I I I .  1935 r. o k la sy fik a c ji grun­
tów dla podatku gruntowego oznacza dzień 1. IX. 
1935 r. jak o  termin rozpoczęcia prac dla następu ją­
cych kom isyj k lasy fikacy jn y ch  W ojew ództw a K ra­
kowskiego :
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1) W ojew ódzkiej K om isji k lasy fik acy jn e j,
2) powiatowych kom isyj k lasy fikacy jn y ch  

w B ia łe j, Bochni, Brzesku, Chrzanowie, Dąbrowie, 
Jaśle , Krakow ie, Mielcu, Ropczycach, Tarnowie 
i W adowicach.

W  Monitorze Polskim  z 22. V III . 1935 r. Nr. 191 
poz. 213 ukazało się zarządzenie M inistra Kom uni­
k a c ji z 2. V III. 1935 r. wydane w porozumieniu 
z Min. Spraw  W ewnętrznych zm ieniające instruk­
c ję  z dnia 11. V III. 1928 r. o o r g a n i z a c j i  
Z a r z ą d ó w  D r o g o w y c h ,  i c h  z a k r e ­
s i e  d z i a ł a n i a  i s p o s o b i e  p r o w a ­
d z e n i a  p o w i e r z o n e j  i m  a d m i n i ­
s t r a c j i .

Umorzenie pożyczek ze Skarbu Państwa na 
budowę Szkół.

W  Monitorze Polskim  z dnia 12 września 1935 r. 
Nr. 209 poz. 234 ukazało się następujące
zarządzenie Min. Skarbu z dnia 4 września 1935 r. 
w sprawie umorzenia gminom wiejskim i powiato­
wym związkom samorządowym pożyczek na budowę 

publicznych szkół powszechnych.
§ 1. Na podstawie art. 7 rozporządzenia Prez. 

R. P. z dnia 24 października 1934 r. o poprawie go­
spodarki i finansów związków samorządowych (Dz. 
U. R. P. Nr. 94 poz. 846) na wniosek C entralnej K o­
m isji Oszczędnościowo-Oddłużeniowej dla Sam o­
rządu umarzam gminom w iejskim  i powiatowym 
związkom samorządowym należności Skarbu P ań ­
stwa z tytułu pożyczek, udzielonych im z fundu­
szów skarbow ych na podstawie ustaw y z dnia 17 
lutego 1922 o budowie publicznych szkół powszech­
nych (Dz. U. R. P. Nr. 18 poz. 144) zm ienionej usta­
wą z dnia 22 grudnia 1925 r. o środkach zapewnie­
nia równowagi budżetow ej (Dz. U. R. P. Nr. 129 
poz. 918).

§ 2. Umorzeniu u legają  pożyczki, o których mo­
wa w § 1, według stanu na dzień 1 kw ietnia 1935 r. 
zarówno w kapitale ja k  i w odsetkach.

§ 3. Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia.

Minister Skarbu:
(—) Wł. Z aw adzki.

N. T. A. w wyroku Nr. 1023. A. z 29 m arca 1935 
roku L. R e j. 1604/33 i 6694/33 orzekł: Z p r z e p i ­
s ó w  a r t .  .6 0 —68 r o z p o r z ą d z e n i a  
P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  
o p r a w i e  p r z e m y s ł o w e m  z 7 - g o  
c z e r w c a  1927 p o z .  468 D  z. U s t .  n i e  
w y n i k a ,  a ż e b y  g m i n o m  z o s t a ł o  
p r z y z n a n e  w y ł ą c z n i e  p r a w o  u r z ą ­
d z a n i a  t a r g o w i s k .

W uzasadnieniu N. T. A. w yjaśnia, że według 
tych przepisów przedmiotem przyw ileju nadaw a­
nego gminie jest uprawnienie na odbywanie targów 
nie zaś na urządzanie targowisk. Targi, ja k  to w y­
nika z treści art. 60 i 61, pojmowane są przez pra­
wodawcę w tradycy jnym  znaczeniu t. j .  jak o  \zja- 
zdy okolicznych mieszkańców, w celu zbytu w ypro­
dukowanych przez siebie towarów i nabycia na 
m iejscu potrzebnych im przedmiotów, za targow i­
sko natomiast ustaw a uważa m iejsce przeznaczone 
i urządzone dla odbywania targów. Urządzenie tar­
gowiska nie jest przyw ilejem  gminy, lecz obowiąz­
kiem pochodnym, związanym z uzyskaniem  upraw ­
nienia na odbywanie targu.

Ze względów bezpieczeństwa i sanitarnych 
ustawa wym aga opracowania przez gminę regula­
minu targowego. N ajczęście j niewątpliw ie targow i­
skiem jest plac lub lokal gminy — obowiązujące 
jed nak prawo przemysłowe nie wymaga, ażeby tak 
lub inaczej urządzone targowisko stanowiło w ła­
sność, gminy.

N. T. A. w wyroku Nr. 1028 A. z dnia 15. 11. 
1935 L. R ej. 6989/32 orzekł: U z n a n i e  p r z e z  
w ł a d z ę  o d w o ł a w c z ą  z e b r a n e g o  
p r z e z  I. i n s t a n c j ę  a d m i n i s t r a c y j ­
n ą  m a t e r j a ł u  d o w o d o w e g o  z a  n i e ­
d o s t a t e c z n y  d l a  r o z s t r z y g n i ę c i a  
p r z e z  n i ą  o d w o ł a n i a  n i e  m o ż e  
b y ć  p o d s t a w ą  d o  u c h y l e n i a  o r z e ­
c z e n i a  w ł a d z y  a d m i n i s t r a c y j n e j  
I. i n s t a n c j i .

N. T. A. w wyroku Nr. 1029 A. z dnia 22. II. 
1935 r. L. R e j. 9771/32 orzekł: Z a  k a s j e r ó w  
w r o z u m i e n i u  p.  8 a r t. 3 r o z p .  P r e z .  
R.  P.  z 24 l i s t o p a d a  1927 p o z .  911 
D z .  U s t .  n a l e ż y  u w a ż a ć  p r a c o w ­
n i k ó w  w y k o n y w u j ą c y c h  f u n k c j e  
k a s o w e  w o g ó l n e m  t e g o  s ł o w a  
z n a c z e n i u ,  a w i ę c  z a j ę t y c h  o d ­
b i e r a n i e m ,  w y d a w a n i e m  i p r z e ­
c h o w y w a n i e m  p i e n i ę d z y .

N. T. A. w wyroku Nr. 1038. A. z dnia 25. I I I . 
1935 r. L. R e j. 6886/32 orzekł: Z p r z e p i s ó w  
a r t .  92—94 p r a w a  o p o s t ę p o w a n i u  
a d m i n i s t r a c y  j n e m  z 22 m a r c a  1928 
p o z .  241 D  z. U s t .  w y n i k a ,  ż e w ł a ­
d z a  o d w o ł a w c z a  o b o w i ą z a n a  j e s t  
w y d a ć  d e c y z j ę ,  r o z s t r z y g a j ą c ą  
s p r a w ę  m e r y t o r y c z n i e ,  n i e  m a  
z a ś  p r a w a  o g r a n i c z y ć  s i ę  d o  k a ­
s o w a n i a  d e c y z j i  I. i n s t a n c j i  
i p r z e k a z y w a n i e  j e j  s p r a w y  d o  
p o n o w n e g o  r o z s t r z y g n i ę c i a .  D.
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WYDAWNICTWA
INSTYTUTU ADMINISTRACYJNO -GOSPODARCZEGO
I MĘS K IE J  S Z K O Ł Y  E K O N O M I C Z N O - H A N D L O W E J  W K R AK O W I E :

Dr. Inż. J. Sondel: Zagadnienie agrokooperatywy jako nowej formy spółdzielczości dzierżawy i osadnictwa 
Dr. S. Wachholz: Wolność i władza (rozważania nad nową Konstytucją R. P.). Dr. J. Lisak: Wady or­
ganizacyjne naszej spółdzielczości. Cena zł. 4 50. Dr. Inż. J. Sondel: Działacz społeczny w środowisku 
wiejskiem jako oświatowiec, wychowawca, organizator, psycholog, socjolog i ekonomista. Kraków 1934 
(wyd. I ) , 1935 (Wyd. II.) zł. 4*50. Dr. Inż. J. Sondel: Działacz społeczny na wsi jako mówca. Kraków 1934, 
zł. 1.—. Dr. Szczęsny Wachholz, Doc. U. J . :  Nowy ustrój samorządu terytorjalnego w Polsce i jego 
wartości 1934. zł. 1-20. Dr. S. Wachholz, Doc. U. J . :  Instytucja samorządu we Francji. 1934. zł. 1 50. Dr. K. 
Ostrowski: Umowa o pracę, 1934. zł. !•—. Dr. J. Lisak: Ogólna organizacja przedsiębiorstw, Kraków 1934. zł. 2.50.

U PROGU NOWYCH Z A ŁO Ż EŃ  PO LSK IEJ SZKOŁY HANDLOWEJ
zbiorow e w ydaw nictw o p rac profesorów  Szkoły Ekonom iczno*H andlow ej i Instytutu A dm inistracy jno-G ospodarczego. Kraków  1934, zł. 7

Spis treści: Dr. T. Wroniewicz: U progu nowych założeń polskiej szkoły handlowej. Mgr. Lidja Koza- 
kówna: Szkolnictwo handlowe we Włoszech. Józef Juszczyk: Projekt realizacji postulatu praktyczności 
w nauce o handlu. Józef Juszczyk: O nowe kierunki w nauczaniu korespondencji handlowej. Dr. Rodjon 
Mochnacki: O celach i metodach nauczania geografji gospodarczej w szkołach handlowych nowego typu. 
Dr. Stan. Niemcówna: O potrzebie ognisk metodycznych geografji gospodarczej w szkołach zawodowych. 
Dr. Marjan Pelczar: Uwagi, dotyczące uczenia historji gospodarczej w szkołach zawodowych. Dr. To­
masz Lulek: Rachunkowość prawidłowa i rachunkowość uproszczona dla celów podatkowych. Jan St 
Stantejski: Uczenie rachunkowości kupieckiej według metody rozkładania. Jan St. Stantejski: Próba za­
stosowania w rachunkowości kupieckiej „uczenia się pod kierunkiem". Dr. Józef Lisak: Nauka „organi­
zacji i administracji przedsiębiorstw" w szkole zawodowej stopnia licealnego. Mgr. Adolf Nattel: Nauczanie 
reklamy i sprzedażoznawstwa. Antoni E. Balicki: Godziny polskiego.... garść uwag na temat nauczania 
języka polskiego w średnich szkołach zawodowych. Kazimierz Sosnowski: „Powtórz moje pytanie" — 
fragment dydaktyczny. Stanisław Pszon: Postulaty nowej szkoły handlowej w zakresie nauczania języków 
nowożytnych. Aleksandra Gruszczyńska: Nauczanie historji pod kierunkiem. Dr. Tadeusz Seweryn: Ideo- 
logja kół krajoznawczych młodzieży. Dr. Zygmunt Leśnodorski: Samorząd uczniowski w szkole handlowej. 

Dr. Paweł Łoziński: Pięćdziesięciolecie Szkoły Handlowej w Krakowie.

SZKOŁA HANDLOWA NA USŁUGACH SPOŁECZEŃSTWA I PAŃSTWA
zbiorow e wydawnictwo p rac  profesorów  Szkoły Ekonom iczno-H andlow ej i Instytutu A dm inistracy jno-G ospodarczego. K raków  1933. zł. 4.

Spis treści: Dr. T. Wroniewicz: Stanowisko i zadanie zawodowej szkoły urzędniczej w Rzplitej Polskiej. 
Doc. Dr. S. Wachholz: Stanowisko i rola urzędnika w społeczeństwie. Wicew M. Bilek: Doniosłość morza 
w obrocie gospodarczym narodów, a p o rt polski w Gdyni. Dr. K. Grzybowski: Kryzys prawa konstytu­
cyjnego, a wychowanie młodzieży. Doc Dr. S. Wachholz: Idee podstawowe współczesnych reform szkolnych. 
Dr. Inż. J. Sondel: O ekonomję w pracy społeczno-gospodarczej na wsi. Prof. A. E. Balicki: Z zagadnień 
życia szkolnego. Dr. M. Ziomek: Propaganda czytelnictwa. Prof. U. J. Dr. T. Lulek: Zasady nauczania 
rachunkowości. Prof. J . Juszczyk: Postulat praktyczności w nauce o handlu. Prof. Dr. R. Mochnacki:
0  gospodarczem wychowaniu przy nauczaniu geografji gospodarczej. Prof. St. Pszon: Zarys metodyki 
francuskiej korespondencji handlowej. Prof. St. Pszon: Gospodarcze znaczenie jęz. francuskiego w szkole

handlowej. Prof. K. Sosnowski: Nauczanie jęz. polskiego pod kątem inicjatywy gospodarczej.

WYDAWNICTWA WCZEŚNIEJSZE.
A. E. Balicki: Najnowsza polska pisownia, 1920. A. E. Balicki: Cele i zadania nauki jęz. polskiego w szko­
łach handlowych. (Sprawozdanie 1927). St. Korbel: Jak  uczyć stenografji (Sprawozd. 1926). L. Misky, Nacz. 
KOSK.: Kształcenie zawodowe (Sprawozd. 1931). Dr. R. Mochnacki: Wartości wychowawcze geografji go­
spodarczej (Sprawozd. 1931). K. Sosnowski: Ćwiczenia w pisowni polskiej dla szkół handlowych, 1928. 
K. Sosnowski: Tematy do wypracowań polskich z zagadnień bieżącego życia i praktycznej wiedzy, 1929. 
J. Stantejski: Księgowanie w fabryce sukna i przykład praktyczny (do użytku w kantorze szk. zawód.), 
1929. J. Stantejski: Jak  uczyć księgowości (Sprawozd. 1930). Dr. Tad. Wroniewicz: Wychowanie gospodarcze 
w szkołach średnich (Sprawozd. 1930). Dr. Tad. Wroniewicz: Instytut Administracyjno-Gospodarczy (Spra­

wozd. 1931). K. Zurzycki: Walory wychowawcze matematyki (Sprawozd. 1931).
U w a g a :  Powyższe wydawnictwa znajdują się w sprawozdaniach szkolnych cena za sprawozdanie zł. 2.—

SKRYPTA.
J. Stantejski: Sprzedawnictwo w handlu detalicznym zł. 2.—. Dr. J . Lisak: Sklep detaliczny 1*50. Dr. Epstein 
Jerzy: Prawoznawstwo zł, —'30. — Prawo handlowe część I. II. III. zł. 1'60. Fąckiewicz Stanisław: Prawo 
cywilne i karne zł. 2'35. Dr. Ostrowski Kazimierz: Prawo pracy cz. I.—II. zł. —'65. Dyr. Łapa Franciszek: 
Ewidencja ruchu ludności zł. —'35. — Obowiązki gminy na podstawie ustawy w spr. wojskowych —'35. 
Dr. Stachnik Leopold: Ustawa o zmianie ustroju sam. — '30. M. Bilek: Prawo administracyjne zł. 1'50. 
Dr. Ziomek Maksymiljan: Nauka gospodarstwa społecznego zł. 1.20. Dr. Grabowski Jan : Sprawy porządku
1 bezp. publ. i komunik, zł. —'35. Dr. Grzybowski Stefan: Postępowanie administracyjne zł. —*45. Dr. Piąt­
kowski Aleksander: Zasady ekonomiki zł. 170 — Prawo handlowe zł. 2 20. S k ł a d  g ł ó w n y :  Instytut 
Administracyjno-Gospodarczy (składnica druków i wydawnictw), Kraków, ul. Kapucyńska 2, tel. Nr. 112-50,

P. K. O. 404-590.


